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R R  A Ii  ó  W .
Seuat Rządzący zamianował na ć .  14 Lipca 

r. b. wskutek uczynionego u a właściwej dro­
dze przedstawienia, X .  Konrada Sciborowskie- 
go wikaryusza parafii L iszk i ,  tymczasowym 
zastępcą urzęJnika stanu cywilnego tejże para­
f a , w m ie js f t  zmarłego X .  Walentego Konar* 
skiego obowiązki te poprzednio sprawującego..

W itaduuiuśui sag ra n ica  ir,

—  Z  Petersburga. — 
l \a  przedstawienie rady Pelersburgs. żeńskie­

go towarzystwa patryotyeznego o gorliwej s łu ­
żbie pomocnika dyrektora kancellaryi i kassye- 
|'a radzcy bonor. Po lakow a, oraz o staraniach 
1 gorliw oś 'i  około wydanego na korzyść szkoi 
Prywatnych tow arzystw a koncer tu ,  dyrygują­
cego muzyką Romberga, tudzież kapelmistrza 
M a n rc ra , Je j Cesarska M o ść , nórjmiłości wiej 
u t iow ać rac zy ła :  pierwszych dwóch, złotemi 
tabakierkam i, a 3go pierścieniem brylantowym. 
W  mieście Kuźuiecku, gub. Saratow s.,  zdarzy- 
y  się w Maju r .  b. 3 pożary, które zniszczy­

ły 3 0 4  domów obywatelskich. Dla udzielenia 
pierwszej pomocy mieszkańcom, poszkodowa­
nym przez te pożary, N. Cesarz iiajuiiłościwiój 
przeznaczyć raczył 10,000 rub. s r . ,  a z r o z ­
porządzenia ministra spraw w ew .,  wydano z 
funduszu pomocniczego tegoż ministerstwa 3 ,000  
rub. s r .  Oprócz te g o ,  najwyżej dozwolouo o- 
tw orzyć po całem cesarstwie sk ładkę , dla zbie­
rania nakorzyść pomiecionych mieszkańców o- 
fiar dobrowolnych.

—  Paryż  11 Lipca. —
Posiedzenia izb mają ja k  słychać zamkmę-- 

temi być w dniu 22 b. m,
W  Algierze jenerał gubernator Bugeaud zno­

wu w yruszył w pole przeciw arabom. W  A l­
gierze wprawdzie w d. 30  zeszłego miesiąca 
nie miano od niego nowych wiadomość*, ale 
mniemają, źe on obecnie ua granicy pustyn i,  
w porozumieniu z jenerałem porucznikiem La- 
m oric iere , .  dowódzcą dywizyi czynnej w  Mas* 
k a r a , operuje przeciw wojsku emira. W  je ­
dnym liście z Orauu 2 i  Czerwca czytamy: D o ­
wodzona przez jenerała  Lamoriciere czynna ko­
lumna 7 Maskary, j a k  zapewniają nieodstępnie 
ściga za emirem.

Królowa Mary a K"ystyna otrzymuje codzien­
nie gońców z Hiszpanii; miała ona znowu po­
słać tam znaczne summy pieniędzy przeznaczo­
ne dla je j  stronniKÓw.
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Pierwszy batalion 6go pułku piechoty, kto- 

ry przed kilku dniami przybył do Bajouuy, w 
dniu 5 w yruszył z lamtąd ua grauicę.

Rozmaici zbiegowie hiszpańscy, k tórzy nie 
byli w stauie wylegitymować się z swoich sto- 
Suuków, zostali aresztowanemi w Bajomne i o- 
kolicacb. Podprefekt udzielił im .paszporty do 
w ew nętrznych departamentów F raucy i,  i w y ­
dał rozkaz , aby bezzwłocznie udali się do miejsc 
przeznaczonych im na miesrkauie.

H I S Z P A N I A .
Paryż 11 Lipca. Depesze telegraficzne z 

Hiszpanii.
Bajonna  9  Lipca. W  Badajoz ogłoszono 

powstanie dnia 1 Lipca. W ojsko przystąpiło 
do prouuuciainieuta; jenerał kapitan i naczelnik 
polityczny oddalili się. W  Jaen  powstanie o- 
głoszone zustalo dnia 29 Czerw ca. Jun ta  w 
Waiiadolid mianowała jenerała  A spiroz ,  je n e ­
ra ł  kapitanem starej Kastylii.

Barcelona  6 Lipca. Zurbauo opnścił Be- 
laguer. Serrauo w dniu 4 Lipca znajdował 
się  w  T a r reg a ,  gdzie organizował armię.

Barcelona  7  Lipca. N aryaez w dniu 3 
Lipca uderzył ua brygadiera C uua ,  i uwolnił 
Terruel z oblężenia. Pierwszy i trzeci batalion 
pułku xiężniczki , jeden batalion pułku Izabelli 
11. i jeden szwadron pułku infantki, przeszły 
do N aryaeza. W  dniu 4  Lipca N arvaez w y­
ruszy ł do D aroca ,  gdzie ogłoszono powstanie. 
Rejent w  dniu 5. b. m. znajdował się jeszcze 
w  Albacete.

Z tych depeszy telegraficznych okazuje się, 
źe już  przyszłe do pierwszego spotkania się 
między wojskiem Espartera i powstańcami. B ry ­
gadier Cuna , który z czterema batalionami pie­
choty, trzema szwadronami jazdy i jedną bate- 
ryą ar ty leryi w ysłany został z Saragossy dla 
popierania planu wyprawy Espartera przeciw 
■Walencyi, zmuszony został przez jenerała N ar­
yaez do odstąpienia od oblężenia Terruel *), i 
3 bataliony piechoty z szwadronem jazdy prze. 
szły do Naryaeza. Tym sposobem rezultat te­
go pierwszego spotkania się dwóch stron w y ­
pad na korzyść powstańców.

Depesza telegraficzna donosi nas tępn ie ,  że 
N arvaez w dniu 4  to jest nazajutrz po zwy- 
c ięztwie pod T e rru e l ,  w yruszył do Daroca, 
gdzie także ogłoszono powstanie; to jes t wa- 
ź n e m , bo z Daroca może ou jednocześnie za­
grozić Madrytowi iS aragoss ie ,  i rozdziela dwa

*J i e r iu e l  jes t dość waznem miastem i zarazem  
stra teg iczn ie  ważnym pu n k tem , ponieważ lezy 
praw ie na środku m iędzy W alencyą i Saragossą, 

 ̂ na w ielkiej drodze wojskowej aragońsko-walen 
Cyjsfciej.

główne korpusy E sp a r te ra , t a k , źe ón z Seoa* 
nem i Zurbanem tylko przez Madryt komuniko* 
wać się m oże, a i ta droga może mu być za m ­
k n ię tą ,  ponieważ Daroca leży tylko o 5 mil 
niemieckich od Calatayud na wielkiej drodze z 
Madrytu do Saragossy.

Rejent w  dniu 5 znajdował się je szcze  w 
Albacete, gdzie zapewnie oczekiwać będzie przy­
bycia korpusów Alyareza i vau Haleua. Jego 
a rm ia ,  która przy wyjściu z M adry tu ,  liczyła 
przeszło 6 ,000  ludzi,  podłud listów z Reąuena 
podanych w dzienniku barcelońskmi Im parcia l 
zmniejszyła się do 3 ,700  piechoty i 440  jazdy. 
Zurbano opuścił Balaguer, ale depesza nie m ó­
w i dla czego i dokąd się udał. Wojsko pod 
dowództwem Seoana i Zurbana ma składać się 
podług ostatnich wiadomości, z 22 batalionów 
piechoty, 1,000 jazdy i 16 dziat

Nakouiec depesze telegraficzne podają ważną 
wiadomość, źe Badajoz, jak  wiadomo, jedna 
z najsilniejszych twierdz H iszpanii ,  blisko g r a ­
nic Portugalii ,  ogłosiła się za powstaniem. Jes t  
to ciężki cios dia r e je n ta ,  który najbardziej l i ­
czył na wierność tamtejszego garn izonu , liczą­
cego 3 ,000 ludzi. Naczelnik polityczny w  Ba­
dajoz, w ierny stronnik r e je n ta , opuścił to  mia­
sto.

Rozmaitości.
M ILJONERY w P ER SPEKTY W IE.

N ie  tcszyslko złoto co świeci.
' (Dokończenie.)

Mie sądźmy jednak porywczo aby Milioner 
W perspektywie, znudzony walką z przeciwno­
ściami losu, przeszedł kiedy na stronę lewą mo­
ralności,  za co by mu w sądzie kryminalnym 
odczytano jaki paragraf kodexu karnego; nie, są 
lo dzieci czystości kryształu, którzy chętnie pła­
ciliby długi, gdyby mniej kosztowały salopy, 
szale, atlasowe trzewiczki, brosze i t .  p. Złośr 
jes t  daleką od ich serca: umieją j r z y  grze fa­
raona robić wyjątki z egipskiej magii, przecież 
to je s t  częścią doświadczonej fizyki; —  czasa­
mi za wczorajszą kontramarką usiłują wejść do 
krzeseł,  to wyprowadzeni z błędu, wrącają, ' mó­
wiąc pardon  z całą uprzejmością. Zajechaw­
szy dorożką przed Loursa, oddalają się tylnemi 
drzwiami: to roztargnienie —  w Resursie m y­
lą się co do własności płaszcza albo kapelusza 
to pośpiech —  jedzą poiad w  restauracyi mając 
w  kieszeni piórko, poniterki, bilet w izy tow y i 
kawałek kredy; zapomnieli pieniędzy, nie wi- 
nujmy ich przedwcześnie: umieją w yjsćzręczuie 
nie poszlakiwani z zarzutu i każdy ufa im na to 
powszechnie, Je doune mu parole —  Kabrerę
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gnają z  kamizelek, tak ja k  o Hawannie wie- 
dzj przez cygara, z algierek wzięli wyobraże­
nie o arabach, z menkintoszńw o Anglii, 0 La- 
ficie sądzą z wina o Nelsonie ze zrazów. Sio- 
wein są doskonali w sobie i na swojem miej- 
scn, i wystarczają zawrze na 24 godzin —  L ę ­
kają się najbardziej.komproinitaoyi przez wzgląd 
na powagę brody; tak jak  i suaiienie turka o- 
piera się ua świętości brody Mahonieda; już  w ię ­
cej nie będzie o brodzie.

Ale nie ma okropniejszego ciosu, jak  kiedy 
podstawa na której Milioner w perspektywie 
błyszczał jak  ju trzenka, zaczyua chwiać się i 
zagrażać upadkiem. W  tedy wpada w ostate­
czność i dzieło prowadzi prawdziwie, z zawiąza- 
nemi oczyma, z pensyi pozwala, dopuszcza ciąć 
ćw iartkę .  —  Resztę pozwala rozdrapać na u- 
licy, schodach, na progu mieszkaniu t \m  w szy ­
stkim pauom różnego wyznania, którzy francu- 
zkiego parule donnee nie rozumieją wcale; —  
w kontu  do żelaznej woli komornika przema­
wia gtosem rezygnacyi: Zginęli Grecy, zginęli
Rzymianie, a jednak został Rzym i Ateny bierz 
cie'... .. .. . —  ja przetrwam prawo, kodex i pa­
ragrafy  —  T u  an trak t p rzerywa rolę Milione­
ra —  w yraz Golec, jak  jadowita strzała prze­
szywa jego serce i wyżera wnętrzności, dopó­
ki akcya nie przejdzie w katastrofę ostatniego 
aktu. —  Milioner wówczas s ia m a  się w pozy- 
cy, bohaterów Kornelia lub Rassyna, zbiera w szy­
stkie siły wymowy Bossueta lub Massyliona i 
msze list do zagniewanego ojca (w  języku  pol­
skim) do ojca który możejw szarej kapocie przy 
prostym warsztacie swojego rzemiosła w maleń­
kim miasteczku lub w wiosce, uprawiający ka­
wałek ziemi, zfledwie na nędzne wyżywienie 
zarobić jest  zdolny; do ojca którego syn dwa 
lata wstydził się i wypierał, pisze żebrząc ze 
Izami ozasilek .  »Ja o jc z e ! (o jc u  daje s i ę z r a ć  
źe się piszę z pistoletem w rękn )  będę porno* 
cą twojej starości,  jeszcze chwilę, ac ze k am n ie  
urząd, znaczenie ,  bogata żona, ale pieniędzy, 
na Boga pieniędzy! —  Oddaj co twoja oszczę­
dność zachowała, powróć mnie św iatu , a dla 
kraju człowieka pełnego poprawy i obyczajów! 
Vvyżebrał! —  raczej w y d a t ł —  i ledwie wyszedł 
Posłaniec pocztowy, k tóry  ostatnio 50 talarów 
slarca, skropienie jego łzą i polem, złożył w
r ęce skruszonego młodzieńca.  —  Krew
zawrzała gwałtownie w żylaeh, ozwał się na 
nowo duch wrodzonego zepsucia (.dobrego tonu) 
list pali już  żelasko od papilotów, a naglę fe- 
n'X z popiołów znajduje się w warsztacie k raw ­
ca gdzie przerzuca algierki,  kortowe paltoty,‘a- 
Samitne kamizelki, kupuje kapelusz a la clae, 
komuś perły i branzoletkę wieczorem jest na

koncercie —  n aza ju trz    mliml! na kredyl
repetiłu bieli się w garnuszku, w pośród prze­
kleństw młodzieńca na raki, szparagi, c l iąuo t , 
sztenkelerki i zagraniczne śpiewaczki - -  Mili­
oner w perspektywie kona!! — Konanie Milio­
nera w perspektywie nie jes t konaniem lwa z r a ­
nionego postrzałem w oko, który na ślepo prze­
biegając puszczę rozprasza przeraźliwie ry ki.* 
Milioner wierzy jeszcze w nieśmiertelność s ła ­
wy, i z taktem stroickiej wytrwałości postana­
wia przekazać ją  przyszłym wiekom: to się 
znaczy że cichuteńko, nieznacznie jak  kometa, 
wysuwa się po za horyzont pięknego świata 
W arszaw y —  i nocą; z węzełkiem na plecach 
i cybuchem poć pachą, przeprowadza się n a je -  
dnę z ulic dotykających Starego Miasta, gdzie 
w towarzystwie 7miu; 8, 9ciu i więcej kolegów 
(stórych także niesprawiedliwie los prześladuje), 
zajmować będzie mieszkanie incognito, któremu 
najczęściej piętra naznaczyć niepodobna. Tu 
jeszcze myślą przebiega wszystkie kombinacye 
ocalenia, pizyczepin się do bogatej, razem peł­
nej miłosierdzia kobiety, która zwykle jeśli nie 
na babkę, na matkę jego wygląda, i za nędzne 
utrzymanie życia; usiłuje ją  przekonywać w po­
dwójnych, potrójnych aż do dziesięciu argumen­
tach ofałszywości jej metryki, — taka jest n a j ­
częściej ostatnia gałązka na której świelna gw iaz­
da Milionera, zaczepia się i gaśnie, zrobiwszy 
poprzednio z bohatera skielet bez sił, zdrowia 
i energii —  Dosyć lat trzech aby przebiedz ca- 
łą  grę podobnej roli na teatrze pięknego światą.

Szczęściem źe miliouerzy w perspektywie, 
miewają nosyz  niesłychanie subtelnym węchem 
to jest  umieją zw ie trzyć panienki czerpające W 
dzięici z kassy Tow arzystw a Kredytowego. Po­
strzelony milioner kocha się nagle do szaleń­
stwa, to jest przegląda bypotekę- wypytuje się 
o ilość gruntu ,  mierzy las, wodę, liczy zabu ­
dowania, i przyciskając w uniesieniu do serca 
cel swoich zapałów, w puszcza bogini do ucha 
to lakoniczne: czy będzie trochę gotówki. P rze­
silenie miłości następuje kiedy ożeniony postrze­
że źe łańcuszek małżeński trzyma liczba prze- 
magającą, to je s t  żona, papa żony mama, cio­
cia, jedna ciocia, druga, trzecia, stryjuszek, wu*
jaszek, babka i t. d   który  zaledwie raz  do
roku zerwać się pozwoli (na Sty Jan).  W ó w ­
czas pai. cz z ogromnemi wańtuchami zjawia 
się na  Krasińskich placu pod tytułem M ilioner 
Szlachcic. Jes t  to edycya nowa poprawna i 
powiększona Milior.era z W a rsza w y .  —  Milio­
ner  szlachcic jes t  to indywiduum tak imponują­
ce na oko, iż Milionery z Krakowskiego P rzed­
mieścia, Senatorskiej,  Miodowej, i innych uli® 
wyglądają przy nim ja k  muchy poziome przy



crdrach Libanu. Milioner szlachcic miewa zw y ­
kle tw arz  mulata, wąs w stanie natury; lory- 
uelki nie nosi wcale i niekupuje żółtych ręka­
wiczek; za to lubi się pokazać: to się znaczy: 
będziecie co jedli albo pili, j a  zapłacę* dla te ­
go milionerzy w rejifraczkach i  z kamaszkami, 
trop w trop łażą za niemi ściskają z całej s i­
ły  ogromne peły gubernialnegc ich surduta, o- 
czekując decydującego prowadźcie mnie, ho w y 
znacit  wszystkie kąty Warszawy* —  T a k  z a ­
ledwie piękne rnua zamienią na srebro, już  
połowę plonu stawiają na zielonym stoliku, na 
że r  zgłodniałym sępom warszawskim —  dalej, 
część skrępowaną drutami od korków szampań­
skich, lopią w hutniczych piecach restauratów 
francuzkieh, —  część wsuwają pod garnirowa- 
ne poduszki w własnych i nie własnych domach 
a cząstką uratowaną od W arszawskiej paszczy 
w raca ją  (ezyniąe mil 5 na godzinę) gdzie ich 
czeka prozaiczny gar z kartoflami, rynka z o -  
krasą, klassyczua kiełbasa na kołku, ja ja ,  śmie­
tana i parlamentarne języki a la Thiers albo 
Guizot —  JNie jeden  lo może który ów tryb

gospodarowania wiejskiego zmienił w  coroczne 
perteum mobile pomyśli w duszy, na dnie k aż­
dego wańtucha cięży przekleństwo mojej żony. 
ale w W arszaw ie  jestem Milionerem. Powtó­
rzm y  im wszystkim to stare ale dodre p rzy s ło ­
w ie.  N ie wszystko zioło co iioieci.

F R Z Y I E C H A L I  D O  KRAKOWA.

Od dnia 24 do ania 25 Lipca.

Leszczyński Józef, D ąbski A lexander ob ., z  P o l­
ski; — L enartow icz Teofil, Ó lexiński Roman Rom er 
K onstanty ob .. R ener A ugust, Dulęba Franciszek ob., 
z G alicy i; — Pctroff A lexandra, z J?russ.

W yjechali s  Krakowa 
Niemczyki wicz Maciej ob ., Szo tarsk i H ipo lit ob„  

T rzeb ińsk i T co lil ob., Koska R ozalia , Jan iszew sk a  
A polonia ob., T yrno  M ck a l ob., do Polski; — Za,r 
ebarzew ski K onstanty , R atyński S tanisław , Sestier 
Z uzanna, K lopm ann E dw ard , W o lsk i Tadeusz ob., 
T raczew ski P io tr ob ., do G a lic y i; — R eder A ugust, 
Now aliowskiFranciszek Sch iller F e rd y n an d , do P ru s--

U o u i e § i e n i a  1 j r z ę d o w e ,

C E N Y  Z B O Z A
N u targowicy •publicznej w Krakowie w Zch 

gatunkach praktykowane.

Dnia 24 i 25 1. G atunek 2. G atunek 5. G atunek

Lipca od do 0d do 0a do
18-45 roka. z. z. g. z. ff- z. fi­ z . fr* z.

K rz . Pszenicy 15 .— 15 6 — — 14 lo — — —
Z y ta ...... 10 10 10 20 — 10 — — — — —.

, ,  Jęczm ień — — 8 10 7 — 7 20 — — _.
„  O w sa .... _ —i 6 24 —.
,,  G rochu .. __ — 13 — — - 12 — — — — —■
*• 'a g ie ł...... — 25 — — — 24 — — — - -
»• Rzepaku. _ — 27 — — — 26 1- — — — —
i. T a ta rk i... _. __ 8 __ _. _ — — — — — __
, ,  Soczew .. 10 _ . _ - _ _1 _ _
, ,  P ro sa ...... 15 1—
,, Koniczyny _ ._ 90 _ 8(1 _ _„ _

W 'iologrochu _ 15
W 'yk i......... — _ _, _ _ _ __

T , Ziem niaków
G entnar S iana 2 Pr 1 15

„  Słom y —- 3 18 3 — — 2 -

J a j  kurzych k o p a ...................................... z ł. i  g . 6
Spiry tusu  garniec z opłatą w ł,gatunku od zip . * 

gr. 6  do z ip . 4 g r. 10 . O kow ity parnicc z opłal" W 
i  gatunku od z ip . 3 g r. 6 do z ip . 3 gr. 18 

Drożdży wanienka zip. 2 g. 6 do zip 3 12 
M asła czystego garniec od zl. 5 g. —  do zl. 5 g r . 15 
W ełn y  kam ień od zl. 6 0  do 75 .

Sporządzono w biórze Kom m issariatu Targow ego 
K raków  d. 25 L ipca 18 4 5  r.

Kommissarz Targowy. 
ty .  Dobrzański.

Pczorn z Adjuukt.

LOTERYA KRAJOWA.
W ciągnieniu 1056 dnia 26  Linca 1843 

roku w przytomności osób od Rządu do tego 
w yznaczonych , wyciągnięte z koła zostały na 
stępujące Numera:

3 . _  12 . _  7 7 .  —  21. —  35, 
Przyszłe ciągnienie 1057 przypada dnia 2 

Sierpnia 1843 roku.

Douiesienie prywatne.
Sokcessorowie zmarłego Józefa Gruenbaum 

oświabczają przez ninirjsze publiczne ogłoszę 
źe były tu w  Krakowie pod fi-mą Józefnie

Gruenhauui i syn handel wskntek zaszłych w  
tej m ierze pomiędzy rzeczonym i suheessoram i

układów, rozwiązany zostały a przeto za osia* 
ły  uważany być winien.

Jankowski pełnomocnik.
Miny z Gruenbaumów Htrschberg  i 

Matyldy z Grneubaamów Liebermann.
( I r )


